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ROSZY N O W I N Y  C O D Z I E N N E  r i l O l
N A S Z E  A B C

Nad Sekwanę
M czoraj ogłoszono komunikat 

w wyjaździe gen. Rydza-Śm igłego  
l  towarzyszących mu wojskowych  
do Paryża. N ad  Sekwaną genera­
lissim us naszej arm ji stanie  
w niedzielę zrana Będzie rew c y ­
tował generalissim usa arm ji fran ­
cuskiej gen. Gamełina-

N ie jest rzeczą przypadku, że 
oba^ wodzowie naszej arm ji, P ił­
sudski i Rydz-femigiy, pierwszo  
sw oje wizyty zagraniczne skiero­
w ali do F rancji. Przyczyny tego 
leżą nietylko w  interesach w iążą­
cych obie arm je i oba państwa, 
ale jest to także w jra z  niegacną 
cych wzajem nych uczuć i potrze 
by serca Jak M arszałek P iłsua  
ski pierwszy sw ój wyjazc poza 
g ian ice  Rzplitej skierow ał do 
I  rancji, tak samo i jego  następ­
ca opuszcza poraź pierwszy g ra ­
nice państwa, aby • pozdrowić  
sprzym ierzonych kolegów fran - 
cuak.ch.

O  wizycie gen Ryaza-Sm igłego  
we F ranc ji zaczęto głucho prze­
bąkiwać jeszcze wczesną wiosny  
T eraz  dopiero nastaje urztczy  
wistnien ie tych pogłosek.

Pomiędzy w izytą gen Gam eli- 
na w Polsce a pobytem gen. R j-  
dza-Sm igłego we F ranc ji mamy 
bardzo krótki okres czasu, t. zn., 
że w łaściw ie pobyt gen. Rydza- 
Sm igłego we F ran c ji będzie d a l­
szym ciągiem  rozmów prowadzo  
nych w W arszaw ie.

□ b a j szefowie arm ji m ają o 
czem pomówić- Inaczej kształto­
w a ła  się sytuacja polityczna i 
m ilitarna przez szereg lai, a ina­
czej kształtuje się od roku ze­
szłego. Fakt zerwania przez 
Niemcy zobowiązań, zaciągnię­
tych w  traktacie wersalskim  craz  
ich zbrojne pogotowie, postępują­
ce nieustannie naprzód, wym aga  
niew ątp liw ie  oa odpowieazialnycn  
kierowników  obu arm ij w yciąg­
nięcia odpowiednich wniosków i 
dostosowania się ao zmienionych  
w arunków , a  pomiędzy rozm owa­
mi warszawskiem i a paryskicmi 
zachodzą już zmiany, w między­
czasie Dowiem H itler po okresie  
olim pijsk iej „peredyszki” w pro ­
w adził dwuletnią służbę wojsao- 
w ą, a lem=>amem wzmocnił nie­
zwykle silnie arm ję niemiecką.

F ranc ję  i Polskę wiąże z sobą  
s °ju sz  nietylko polityczny, ale i 
W ojskowy. Sojusz obronny Jest 
^ c z ą  naturalną, że szefowie a r  
* i j  komunikują się wzajem nie i 
Uzgadniają sw oje poglądy, dosto­
sow ując się do nowej sytuacji, 
laką wytworzyło życie W  tym 
kierunku niew ątp liw ie szły kon­
ferencje i rozmowy warszawskie, 
P °  tej lin ji także pójdą rozmowy 
Paryskie. L  realn ienie wzajem nej 
obrony będzie skutkiem tych roz- 
m°w , a w  ten sposób konferencje  
Gamelin —  Rydz-Smigty przy­
czyn iają się do wzmocnienia po­
gotowia zbrojnego obu państw, 
a  przez to samo do wzmocnienia  
pokoju.

rzeba również w j równać wza- 
Jemne nieporozumienia, czy też 
niejasności. F ranc ja  jest zwidzą 
na sojuszem wojsaowym  z Rosją  
sowiecką, ale Rosja ma na drodze 
do Franc ji Polskę, a opinja na­
rodu polskiego jest jednolita  
w  poglądzie przeciwstaw iającym  
się przem arszowi prztz Polskę  
jakichkolw iek wojsk obcych T ru  
dności, które w ynikają z w ytw o ­
rzonej sytuacji, n iew ątpliw ie sta ­
now iły  i będą stanowić przedmiot 
wzajem nej wym iany opin ji na 

ten temat.
Poza stroną w ojskową wizyty  

te posiadają także sw o ją  wym owę  
polityrzną. W brew  licznym de­
klaracjom  o trw ałości naszych  
zobowiązań, zaciągniętych wobec 
sojuszników, zawodowi in trygan ­
ci w  opinji zagran icznej nieraz  
usiłowali sugerować pogląd, ja - 
koby siła  naszego sojuszu z F ran ­
cją została osłabiona. W izyta  
warszaw ska oraz rewizyta pa­
ryska są klasycznym dowodem  
trw ałości tego sojuszu, który

250.000 pielgrzymom w Częstochow e
Z a k o ń c z e n ie  S y n o d u  p le n a rn e g o

J A S N A  GÓ RA, 27. 8. W  sroaę 
o godz nic 10 rano rozpoczęły się 
obrady III sesji Synodu plenarne­
go. Przyjęto po dyskusji artykuły  
projektu synoualnego od artyku­
łów 177 do L50.

Statuty synodalne obejm ują  
spraw y dotyczące karności ko­
ścielnej w ogólności. Następne  
artykuły m ówią o s to s u n K U  dc 
Stolicy Apostolskiej, o biskupach, 
o kapituiacn katedralnych i kole- 
giackieh, o dziekanach, proDosz- 
czach. o w ikarj uszach, o prefek­
tach, duszpasterzach akademic­
kich, o kapelanach szpitalnycn i 
więziennych i zakonnikach.

Dalsze rozdziały poświęcone są 
omówieniu spraw  dotyczących 
osób świeckich, Akcji Katolickiej 
oraz życia publicznego, społecz­
nego i kulturalnego, prasy Kato­
lickiej pracy un ijnej i m isyjnej, 
sakram entów świętych i sakra- 
mentaliów, miejsc świętych, czci 
Bożej i kultu świętych, posłań  
nictwa nauczycielskiego Kościoła, 
wychowania i nauczania re lig ijne  
gp, głoszenia Słowa Bożego, uczel 
ni teologicznych, majątkowych  
spraw  kościelnych i sądownictwa  
Koscielntgo.

Następnie Synud za łatw ił cały 
szereg postulatów Księża Bisku­
pi zgłosili szereg petycyj do Sto­
licy Apostolskiej. N a  tćm skoń­
czyła się Scaja Ill-e ia .

Pn ukończeniu sesji Księża Bi­
skupi z Ks Ka lynałem  Prym a­
sem udali się na t. zw. „Szczyt" 
Jasnogórski. Na placu przed kla­
sztorem zgrom adziły się o lbrzy­
mie rzesze w iernych, dochodzące 
Jo zgórą 250.000 osób. Ks. P ry ­
mas w  serdecznych słowach prze­
m ówił do pielgrzym ów, dziękując 
im za m odktwy o pomyślność ob­
rad synodalnych, w zyw ając do 
dalszej pracy nad odnowieniem w 
Chrystusie naszego życia publicz­
nego i prywatnego W  swoim  
przem ówieniu podkreślił Ks. P ry ­

mas również ojcowski stosunek którem zobrazował pracę Synodu 
duchowieństwa do Narodu poi-1 oraz w yraził nadzieję, że obt ny 
sKi Igo. ^Duchowieństwo z Naro - 3ynod i jego uchwały, gdy wejdą

N aród  z duehowień-dem, a 
sf’"f*nr‘ !

O godzinie 16-ej zebrała się 
czwarta i ostatnia sesja synodal­
na. Ks. Kardynał Ptym as w imie­
niu całego Episkopatu polskiego  
złożył wyrazy wdzięczności dla 
Ojca św. za ustaw iczną troskę i 
pamięć o Polsce oraz serdecznie 
podziękował Ks. Kardynałow i Le­
gatowi za przybycie na Synod 
plenarny. N a  zakończenie zabrał 
głos Ks. K ardynał Legat, w ygła ­
szając dłuższe przemówienie, w

w życie, przyczynią się do wzmo­
żenia ducha re ligijnego  w  naszym  
kraju.

Po i przemówieniu Kardynała  
Legata wszyscy obecni procesjo- 
nalnie udali się z Sali Rycer­
skiej, gdzie odbywały się narady, 
do Bazyliki Jasnogórskiej, gdzie 
odśpiewano solenne „Te Deum " a 
K ardynał Legał udzielił wszy­
stkim zebranym w  imieniu O jca  
św. b łogosław ieństw a apostolskie­
go.

Ks. Nuncjusz Marmatrgi w Warszawie
Entuzjastyczne powitanie na dworcu

W czora j przybył do W arszawy  
J. Em k.s. kard. M arm aggi, lega? 
apostolski na pierwszy Synod bi­
skupów katolickich Polski Oaro  
dzonej.

Kard. M arm acgi przy wagonie  
powitali przedstawiciele wtadz 
W zdłuż peronu stanęły cechy 
bractwa i zrzeszenia religijne, 
przyczem chociaż władze kolejo­
we wpuszczały tylko delegacje, 
dworzec był zatłoczony sztanda­
rami. WTraz z k s . nuncjuszem  
przyjechali: łcs. Janasik, audytor 
roty papieskiej, ks. Rosso, podse 
kretarz kongregacji wschodniej, 
ks. prał Zakrzewski, rektor in ­
stytutu Polskiego w Rzymie, ks.

P o w s ta ń c y  n a  p rz e d m ie ś c ia c n  M a la g i

Zajęcie San Sebastian
Czerwoni walczą kulami dum-dum

H E N D A Y E , 27.8 
wojsk marokańskich wkroczyły 
na przedmieście San Sebastian, 
M arina. Pod Irnnem wojska pow ­
stańcze znajdow ały  się wczoraj 
wiecz°rem  w  niew ielkiej odległo­
ści od Behobii. Z tego odcinka 
frontu dochodziły przez całą noc 
do Hendaye odg ł°sy  gwałtownego  
ognia kara om ów maszynowych.

Z  Coruny donoszą, że wojska  
gen. Franco toczyły w  środę w ie­
czorem wałki na ulicach przed­
mieść M alagi.

W  A stu rji zajęły wojska pow ­
stańcze m iejscowość Tineo. Pod  
Kordobą przeszło na stronę pow- 
stańców około tysiąca m ilic jan ­
tów tządowych.

Wiadomość, jakoby w ojska rzą 
dowe wkroczyły do Palm y na M a­
jorce, jest kategorycznie demento 
w aua pr/.ez wszystkie radjostacje  
powstańcze.

L IZ B O N A , 27.8. Generał Quei-

tOddziały o północy przez radjo, że wojska  
rządowe w  San Sebastjan  dówo 
dzone są przez komunistów fran ­
cuskich Samoloty rządowe bom­
bardow ały  wczoraj ponownie Ka- 
djks. Potw ierdza się wiadomość, 
że oddziały rządowe używ ają  na 
wszystkich odcinkach frontu p ra ­
wie wyłącznie kul dum dum. W  
Saiboerena spalono żywcem przed  
wkroczeniem wojsk powstańczych  
23 przeciwników rządu.

W obec tego rodzaju okru­
cieństw oświadczył gen. de 
Liano jest się zmuszonym za­
pomnieć o słowach litość j przeba  
czenie.

A M U N IC J A  Z F R A N C J I

H E N D A Y E , 27.8 Radiostacja  
w Burgos donosi o przybyciu z 
Francji wielkich transportów  a- 
municji na odcinek frontu Irunu. 
skąd zostały skierowane do pozy- 
cyj wojsk rządowych w  okolicy 

po de L iano zaw iadom ił wczoraj Behobii. W e  w torek znalazły woj

ScHiaclttt kusi f rancie
p la n e m  w ie lk ic h  ro b ó t n a  w s c h o d z ie  E u ro p y

P A R Y Ż , 26. 8. Zarówno prasa  
francuska, jak  i kola m iarodajne, 
nadają wizycie dra Schachta w 
Paryżu znaczen.e przekraczające  
ramy zwykłych odwiedzin. Po  
wizycie, jaka w  godzinach ran­
nych dr. Schacht złożył w środę  
gubernatorow i Banku F ranc ji La- 
beyrie, ten ostatni podejm ował 
prezesa banku Rzeszy śniada­
niem, w którym wzięli udział 
prem ier Blum, m inister spr. zagr 
Delbus, mmister finansów  V in -  
cent Aurio l, m inister gospodarki 
Spinać, m inister handlu Bastid, 
am basador Rzeszy w  Paryżu  hr. 
W iltschek oraz dyrektoi Banka  
w ypłat m iędzynarodowych w  B a ­
zylei —  Quesney. W  godzinach  
wieczornych odbyło się przyjęcie 
w am basadzie niemieckiej.

g ł o s y  P R A S Y

„Le Journa l” przypisuje Sehach  
towi dwa zasadnicze cele, a m ia­
nowicie, poszukiwranie kredytów  
oraz odciągnięcie Francji od so­
juszu z Sowietami.

, Le C ap ita l" inform uje, iż 
Schacht. który z w łasnej in icjaty­
wy spowodował swego czasu po 
dróż p. Labeyrie do Berlina, aby  
następnie móc skorzystać z

dzięki rozmowom dwóch kierow­
ników "irmij nabiera żywszego  

rumieńca.
W  tent w łaśnie leży doniosłość 

prowadzonych rozmów, które 
j tu towarzyszy im życ/emc całe­
go narodu polskiego —  obj zo­
stały zakończone jak  najpom yśl­
niej.

R. O.

okazji celem odwrieazenia kierow- 
rrków gospodarczego życia
F ranc ji —  zamierza przede-
wszystkiem przedstawić w' P a ry ­
żu opracowany przez siebie pro­
jekt wielkich robót publicznych  
w  skali miedzj narodowej, o rgan i­
zowany za pośrednictwem  Banku 
wypłat m iędzynarodowych. Inau ­
gu rac ja  tego rodzaju robót głów ­
nie na wschodzie Europy, a może 
też Azji, ża pośrednictwem  zrefor 
m owanego banku bazylejskiego, 
który dotychczas nie spełnił swe­
go istotnego zadania, m iałaby być 
w ed ług projektu Schachta instru­
mentem przełam ania światowej 
stagnacji gospodarczej, a co za 
tem idzie —  ocalenia pokoju.

W Y S T Ą P IE N IE  K O M U N IS T Y

W  ram ach program u pobytu 
Schachta w  Paryżu pewnym zgrzy 

! tem było wystąpienie gen. sekre- 
! tarza partii komunistycznej dep.

Thorez‘a, który w  liście o tw ar­
tym do prem iera Blum a zaprote­
stował przeciwko udz’ałow i jego  
oraz min- Delbosa w  przyjęciu, 
wydanym na cześć gościa. Thorez  
uważa, iż obecność B lum a i Del- 
bosa na przyjęciu tym w momen­
cie, gdy Niem cy zw iększają swe 
zbrojenia, „nie odpowiada godno­
ści narodow ej".

B E R L IN , 26. 8. K ola polityczne 
Berlina śledzą z zainteresowa­
niem podróż Schachta do Paryża. 
Podobnie jak podczas pobytu gu ­
bernatora Banku F ran c ji w  B er­
linie, i teraz p rzyw iązu ją  do tej 
wizyty znaczenie w ięcej politycz­
ne, niż gospodarcze. W ysu w a ją  
tu przypuszczenie, że Schacht 
wskazał w  Paryżu , iż porozumie­
nie gospodarcze między Rzeszą a 
Fran c ją  stanowi ostateczną moż­
liwość zapobieżenia dalszemu wy­
ścigowi zbrojeń, ru jnujących go­
spodarkę obu krajów .

Zmarł fó. wó£z naczelny
czerwonej armii bolszewickie]

M O S K W A , 26. 8. Dnia 25 b. m. 
zmarł w 55 roku życia po krót­
kich i ciężkich cierpitniach fa na­
czelny wódz czerwonej arm ji Ser- 
gjusz Kam ieniew, członek cen­
tralnego komitetu wykonawczego, 
szef obrony przeciwlotniczej. Po­
grzeb odbędzie się na koszt pań­
stwa.

Sergjusz Kam ieniew, b, pułków  

mk sztabu generalnego rrzed  woj 
ną, w  1918 r. wstąpił dobrowol­
nie do czerwonpj arm ji, od lipca

1918 r. był naczelnvm wodzem  
wszystkich arm ij sowieckich. Po 
zakończeniu wojny domowej za j­
m ował stanowisko szefa sztabu 
generalnego czerwonej arm ji i 
pełnił różne funkcje kierownicze 
w arm ji.

Zm arły nie był w  żadnym sto­
sunku pokrew ieństwa z rozstrze- 
lani-m w  tym samym dniu w ybit­
nym członkiem partji, żydem  

Lwem Kamieniewem.

ska powstańcze wielkie zapasy a- 
municji pochodzenia francusk ie­
go z Tolosie, gdzie zostały one u 
kryte przea zdobyciem tej miej 
scowości przez powstańców.

prał. Ferefto. cerem onjarz papie­
ski, szamheJan Giove, hr Fan i- 
ciotti z gw ard ji szlacheckiej pa­
pieskiej, sekretarz kard. M arm ag­
gi ks. Agu ilina, gentiluomo Kar­
dynała G -andieelli oraz kaudatar- 
insz papieski ks. Głażewski. Z ra ­
mienia M S Z. towarzyszył J F -  
rninencji radca Borkowski.

Przy akompaniamencie m arsza  
papieskiego, J. Em inencja ruszył 
wzdłuż szpaleru sztandarów, fo­
tografowany raz po raz przez fo­
togra fów  i dziennikarzy.

Przed wejściem  do salonów re­
cepcyjnych ks. kardynał zatrzy­
mał się i odpow iadając na usta­
wiczne okrzyki: „N iech ży je !" ,
podniósł ręce do góry j zaw ołał 
w  stronę zgromadzonych tłum ów  
po polsku:

—  O jc ;ec święty pozdrawia  
w as i błogoslawu w am !

Słowa te oczyw sc ie  zwiększyły  
e n t u z j a z m ,  z j a k i m  w uano  ks. 
k a r d y n a ł a ,  tak że policja z w i e l ­
k i m  t r u d e m  z d o ł a ł a  powstrzym ać 
napór t ł u m u  n a  ś w i t ę  ks. K a r d y ­
n a ł a .

Przeszedłszy przez salony re­
cepcyjne, ks kardynał M arm aggi 
wsiadł do samochodu i odjechał 
do nuncjatury.

5.0CD kato.Ww z Irlandii
spieszy na pomoc powstancum hiszpańskim

L O N D Y N , 27, 8. (P A T . ) .  Jak  
donoszą z Dublina, r.a wezwanie  
generała O D u ffy  do wysłania  
orygady irlandzkiej na pomoc
powstańcom hiszpańskim zgłosiło  
się ok. 5-COu ochotniKÓw.

Organizatorzy tego ruchu od­
mówili odpowiedzi na wszystkie  
pytania, dotyczące możności po­
godzenia prow>ad2onej przez nich
kam panji z powziętą przez rząd
wolnego państwa irlandzkiego de 
cyzją nieinterwencji do spraw
wewnętrznych H iszpanji. O rgan: 
zatorzy ograniczyli się do oświad

czenia, że ochotnicy nie nabiera­
ją ze sobą broni, gdyż powstańcy, 
rrnją je j im dostarczyć na m iej­
scu.

Co do terminu w yjazdu ochot­
ników ni6 zapadła jeszcze jakoby  
żadna decyzja,

N a  zapytanie, czy wydane są  
już zarządzenia w spraw ie lądo­
wania brygady na terytorium  
hiszpanskiem, organizatorzy odpo 
wiedzieli, że gen 0 ‘D u ffy  pozo­
staje wT kontakcie z w ładzam i 
powstańczemi.

Amerykańska nauczka
Odpowiedź U S A

W A S Z Y N G T O N , 27 8. Rząd  
Stanów Zjednoczonych wystoso­
w ał wczoraj wieczorem do rządu  
w M adrycie notę, w któiej pod­
kreśla z naciskiem, że statki han­
dlowe amerykańskie posiadać bę­
dą praw o zaw ijan ia  do portów  
hiszpańskich, znajdujących się w 
rękach powstańców, dopóki rząd 
madrycki „nie będzie w możnośc-

na notę Madrytu
zapewnienia skutecznej blokady  
tych portów".

Nota stanowi odpowiedź na no­
tę w em alną  rządu madryckiego z 
dn. 20 sierpnia, która oświadcza, 
że porty, zajęte przez powstań­
ców, uważane są za strefę wujen- 
ną i że statki handlowe nie po­
winny do nich zaw ijać.

bmussads blszpafisba
zniszczona przez bombę /

B .UENO S A IR E S , 27. 8. Dono­
szą z Meksyku, że dokonano tam  
zamachu na am basadę hiszpań­
ską. N iew yślcdzeni spraw cy rzu­
cili do ogrodu przed gmachem  
am basady olbrzym ią bombę, któ

ra eksplodowała z w ielką siłą, 
wyrządzając poważne szkody ma 
terjalne.

Zam achu dokonano w  nocy. O - 
f ia r  w ludziach nie było.

LSHarka
przebywa w

chińska
Warszawie

Baw i w W arszaw ie  dr. Jean C. 
C. Chiang, przybyła z ram ienia  
rządu nankińskiego, prowadząca  
w tym rządzie dział opieki nad  
dzieckiem i matką.

Gość chiński interesuje się or­
gan izacją  państwowej i samorzą­
dowej służby zdrow ia w  Polsce,

zw iedzając i zapoznając się z dzsa 
łalnością szeregu instytucyj czyn­
nych w’ tej dziedzinie.

Między, in dr. C. C. C h iang  
zwiedziła Państw ow ą szkołę h ig je  
ny, Państwowy zakład higjeny, 
szpital K arola i M arji, I  ośrodek  
zdrow ia i opieki w  Mokotowie etc.

N o w a  p a rtfa
pracowników *ych?

Dowiadujem y się, że Centralne  
związki pracowników  umysło­
wych, a m ianowicie: urzędników  
państwowych, sam orządowych i 
prywatnych, przygotow ują w ielką  
deklarację ideowo - gospodarczą, 
która obejmie również spraw y za­

wodowe. Dek laracja  ta ma być c -  
głoszona w  najbliższym  czasie i 
ma zaw .erać zasadnicze poglądy  
św iata pracy um ysłowej na obec­
ną sytuację gospodarczą państwa  
i s fer pracujących.


